
Liljana-ffa~~~y-~fl~,J ej krÓI~~~~"""'moŚć''·.- jest ·to piei·v.~;za ~ 
ryi]\:af1S>ka ,kreacja tęj n:ajwe s~ls:zej gwi'az,dy ekran.u. 

:~n:;~rnmity. reżyiser f.~o 'WY •. ~ryderyk Lang1 reUII~za.tor „Metro:po· 
hsJt ~- „Kobi:::v _:na .. ks~~zY ,.c:u_<f 1 mnyieh alrcydzieł kinowych, zreali.zo~ 

w.alt we f'ra'i!cji &w6i ·astat 1l film pt. ~,Testament ddktor:!t Ma:bitliz.e", 

$wiefna pa1ra 1komi1ków, La1uirel i Iin1rdy, 
wystąipią w kim1ch Metro i Adiriia, w dos1ko 
nałei farsie p.t. „Flip i f1lap robią 1kla1rderę" 

Carl La.emillile j:r ., syn prezes.a wy
tw1órni nUniver1S'af" rznany ,;ocl

kirywoa ghvia!7d". 

Odbito w drukarni' ;,Kurj~ra Łód~kiego": 

RO~ IX. SOBOTA, dnia 23 grudnia 1933 roku. Nr.52 

Pod -puszystym kobiercem 

Q:kolice Łodzi posiadah\ rÓl\vn)e:ż s1wóJ wrok i \V r·t:tt.sic :ri.rny. Puszy5tym ~111e:s:ieitt 'p1ikryic c b::o:rnn-. nng,ie <lrze\Y~i, pnl:.t prze· 
cir;te smigą nvolna snniącq ;;1wt. \VodY, ::i ho c_'.,n"!emią,:e w zas;;,p:tch śnieiinyd1 1.:1h:ity wiejskie -- (,to ;;dmowy ohn z 01lt1ia:: pod-

1__ !ódi:ki.;łl, w:dzinny n:: zdj~ciu powyż,szem. 

~fot. A. ~\ayer, Piotrkowsku 18.3, tel. IOS-81}. 
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„I porodziła Syna sweg:o pie1riworodne
~o, a owinęb Go w pieluszki i pofoży!a 
Oo w żtobie, przeto iż miejsca nie mieli w 
go:-1podzie". Oto Jedyne :z:dm1ie w Eivv;a,nge· 
I.ii śiw. Łuka1s1za (2,7) któ1re ibez1pośrednio 
odnosi się do tego naijw:::iżni~j1sizego dfa 
chrześcijaństwa f aktn - Na1rndzenia Zbalwi 
cle.la. Skądże więc pawsta .. :e talk.n różnoirod
ność prze-dista1wieł1 N~:irnd:zin Dzieciątka w 
~ztuce, czem 1\v::t!ormwzyć można wprnwa 
U.zenie p.rzez artystów sta.le powta1rzial.ią
c1·ch się pewnych moty1w1ónv łkonog;rafi.cz.-· , 
nyc!1 --- gdizie szu1kać uz:a1s2idnienia poja1W'ia 
11ia sic •rn ohrnzrnch i 1rzeźbach. d10<'1hy tak 
częstych mctywów i:tk oski i wo!iu za
~.!ada iw:~"ch do żlobrJrn, pa1sh11s1zików skhi,da· 
i~cych hot.d Nowmrnrodzonemu itp. 

J?Oc wi:idomo fantrnziu rnrt:1nst61w epoki 
starochrzefoiiań:~lkiej i średnio:wiecizne.i. „„ 
której 1\vytw:irza'.ią się z;:i.1;;ci,dnioze i:VPV 

przedstaiwień ikonograficznych, byITa slkrę· 
powana 1dogomatami wiary i :pr1zeipism11i 1i
t·1?r•gic1znemi, które nie poziw1ailaJly na s:wo
bodną g·rę wyobraźni. Uzupełnienie cyto
w·:' 11egn, ikin'itkiego wersetu. zmij1·Jnwm10 i.v 
~ipokryfach, dodatkach do Ksią1g Sta1rego i 
f'!owei.;o Testamentu, '\Vp1r:21wtizie nie u::-:na
wanych przez Kościór Chrześreijańs,ki za 
r'u~entvczne„ 01r'1'z w Hczn:vich a pefny1ch 
rnezii łegendn,ch. , 

Żródle.m \viadomości o Narod„eniu Dzic 
l'iatka h:da Apokryficzna BW1al!1gel~a Pseu
do-Miateruis1za, która - jcik '\Vl'iZY1stikie pis-
1m. tego rodzmlu - - mic1aia pic:nwis1zcir·z.ę1dne 

zna.c:zenie 11,v lk:sizta.1Howaniu się poezji śreid · 
niowieaz11ei i 57.tuki p~a.s tycznei. - Anoni
moW'Y mutoi wlzmianikuje np. o ośle i wole 
- tak nieodtąaznie 1zirośuiętYiah rze sceną 

Nrnrod:zin, .któ1re jacrrn łagodniejsze 1ze zrwic
rz;ą t, 1Pielf1ws.ze, jes.z1cze na1wet pirzed LuJclź
mi, kornie chyli:ly się pr1zed Nowonarod!zo
nem Dzieciątkiem. Najda1wnie~size pmzedsta 
wienia Nruro<lizin poj:uwiafq się w s1ztuce 
strnrnchrześcidalńsaciej w 4 - 5 rwieklll i '\v"Y 
s tęiptllją na sairikofagach ornz w malorwid.·
ilach 1w Katab:umiJJ.ach §w. Sehastjana. 

Dzieciątko wyohr-ażone jest tutaj rw Ko
~.zylkiu 1ub m11 iesrwzone na 1Pewnego r01d1za-

Komitet budowy Domu Ludowego pr:ty par:afji Przemienienia Pańskiego w Ło· 
dzi ;"- !ks kanonikiem Stefanem Ryłs:kim na: ozt;:1e. Poświęcenie Domiu Ludowego 

odbyio się dnia 17 grudnia rb. Alktu p:;ś.więce111a do'konat J. E. ks. bisk1np 1dir. 
W. Tymienieclki. 

in stole, jalklby podJwyiżs·zonym olta.r:z11.1, 0-
bo'k Niego Ie:ży Ma1donna i sied1zi e1aidiUJma-

. ny św. J,óizef. Cala scena jeist j:alklby .odtrwo 
mona 'W koście~e, olta11z z Jeizuisilkieim aeist 
jri.kby oidi11az1u ~ui olta:rzem ofi.airny.m. Gza-· 
~em ta s;yimboi!ika nabieiriai je1S\Zicze rukicentów 
wyir:aźniej1S1zy1ch nad sto:!em, raazea Jiakby z 
niego wyrasta Krzyż ,z Umęiczonym Zibiaiwi 
ci erl em, 

T:a zasadnic·m fotrima pnzedlsta1wienia 
ukiszta1kona pod wpib;~we.m bt21antyjls(kiim i 
wschodnie rzyims'kim przetriwal1a iZ perwne 
mi zmianami i dod:ar~kami a1ż do 13 wieikru 
dostając się za pośrednictwem Raiwenny i 
Do~nych 'Vtoch na· Zachód :Ellllrnpy. W1spom 
n1ane, 1pierw1sze ujęcie s1ceny Nairoidizin jest 
po·zba1wione rws·zelkiej azltlllo;ślCi, Maidonn:ai le 
ża.c opodal Dzieciątka w1aade się niem nie 
intereS1U~e, nie patrzy natwet na Nie, z.a1aho
wuje niezmą,~01w spc1ld1j, jalkl"y rm;w:::ż.{1:1 

s~owa pwroków i aniof!a, które się oto 1W1łai3 

nie iZ1realizowaly, 

Ciekaiwe jest śledzić j1a1k poimaileńlku do 
tej pierw1s1zej formuty ilkono1gjrafiaz.nej, 21a
czynaią się w1są1czać uCJZIUJcia lud!zikie, }alk 
to Madonna wyciąga iręikę kill Dlziedąltk!tt, 
jak gtfa:sU'.,cze .Je f'!.bcheim zdr1a(dzaią1cym, lbiu · 
dzącą .się mitlość macier1zy;ńls!ką, czaiseim od 
~„r:ania pierś 1swą. aby do niej .pr~zygarrnąć 

Dzie.c:ątko. św.': Józef· triad rnlę 121a1dU111ta
neg-o obse·11W1ator:a, stiaira się !być d,Z.ynny .i 
pożytec•zny, niesie wią1z1k:ę drew, gil."iz.eje wo 
tlę na 'kąpiea, przynosi poży1wienie. f1;.i1rowia 
dzia do N. Marii Panny 01Piek1u1vki, któ.re 
c2:ęsto zobac:zymy w malloiwid1f:aich i rzeź· 
bach zajęte około Dzieciątk!a,. 

Okola poł01wy 1wieikiu XIV w :kmjia1c;h :Eu 
ropy naj1ważniejs1zy1ch, j1alk we Włos1zecli, 
Yrancui, Niemie·c, Nidedanrdlaieh, ,ginie mo
tyw izby, azy · iakię,goś nieolk1reśilonego 
1'Nnętrzia, w ik:tórem odby1w1a~ia się s.cena na. 
ir0idizin, Ma1tk1a Boska terlalz na ikoilanach ado 
ruje Dzieciątko nagie, leżące na ziemi, na 
I <1bku pk1.1Swza.. Obok Madonny w kornej po 

Nowowzniesiony i poś~fęcdny· m.'ze.z J. :E. ks. b~S\kupa dir. W. 
Plrzy,jęcie gośiei jugosilowia•ńskich •w -todizi p1rzez .Syndyjkat Dziell 
nikainzy ŁóclJzikioh. Na zdję.cin w~dizilmy rad. VlMtimifa. Ma1Tes1a 
przedstaiwicieaia Tow. Pols:ko·Jugos!owiańskiego· w grnn1e 021Ion-Tymieniectkiezo Dom Ludowy w piaraf~i Przemienienia Pań-

skiego 1PJ1ZY ulicy RzfWW1Skie~. kó:w Z1'1lm1diu Syndykatu Dziennikairzy tóc11zGcich. 

stawie zjaiwia się ś:w. J61zef, częrsto 1P1a1stus1z 
Jmwie i wierny lud, Motyw aido1ra1cii sta:nie 
się w sztuce ówic1zesnej powszec1h11y i rnlu 

bionY,. ukaz:ujzi go nam arty.~ci na tie kirai.i-
ohra.z'll z ct1afoką i piękną perspe1kty1Wą, ciza 
sem Mia!r1ja kl ęc1zy pr1zeid ruitl:arni szo.py pirzy 
kiry1ej sfomą. po1dpi<wtej sydibolic;zną lkol1um 
ną 1 o !którą mialai się we15przeć rw eibwuli sła 
bości -- Dzieciątko cza.sem:leiży nie na p.fa 
s\z.cz'll, a po,prostu na skro1~niutkiej :wiąiz1ce 
siana. Mno1żą się ldrolbne fakty anegdotycz· 
ne, w1zbogaca c1zynnilk nair1r:a1cyj11y, prus_tn
szlkowie ~;p1t01v1adzaiia.. i nieiwiJalSt~r, riby P•)· 
k!ón złoży1~y Plami, pr:7ynos1zą :s.we 1sikrom-
ne dary, korony Ul\Vite z polnego kwieci3, bia 
!f. owiecz'ki, misterne pi1s·zcz1a1fiki-nie rŚmie 
j~\ eza·sem zb'liżyć si«; do No1wona.rodlzonego 
z:a tr1zy11n:11Ja się woctd:a[i, ·azeITrnjąic na .do
brotliwe przy,z:\volenie MJarji. 

Wzibo.QJacenię ikonografji chr1z.eiŚicidań-
skiej iwogóile w d'anym l\VIYPa!ClJkru motY\Wll 
NaJrodJzin

1 
.Cokonywa się p~d 1wyma:źnym i 

niezmiernie cicikawie się ,~ruzna:czaJacYm rwpły 
\Vem teatm religijnego czy też dramatu Ii
t111rgie1znego. 

Miister]Wm Narodzin, obok Milsterjum Mę 
ki P!a.itl!slkiej na1l eż<łilo do na.jW1ażniejs1z;yd1. 
Autorizy d1ramatów pir:zec\stalwiadący żYicie 
Chiryistma, czeir1pali s.we natchnienie z :EIW!an 
ge11ji, Aipokryfćiw i Zfotei Legendy, m11stęip
nie 1Z!a!Ś 'sięga[i do nie.z1wyjl<le r.vraiżnei rw śired 
niawieaz1U książlki: do ,~rozmyślań nad ży. 
ciem · ohry1stit1•s«a". p·seudo Bona1wentury. 

Autor tego d1zie1f!a, obdiar;z9nY .siilnyim in
styktem dramatycznym, wpl:aita w siwe opo 
wiardainie mnóstwo wyimmginówany.ch dialo 
góiw, ;zabrairwia je poezją i JWIZlrUJS1z.eniem, u
miesziciz:a szereg rozazjui:aJi1ą1c:vich drobnych 
s.z1czeg:6lórw, które stanowią nieocenionY 
wprost materia~ <lila 1n.v6ricóiw MisteruÓ\w, 
Misterja naś rozgryiwiadące się rw o~z1aic~ 
wiszyistkic:h, a więc i airtyistó1w mrula1izy 1 ·rzez 
biairzy, r.v1pfynęlly ·decYJdlttjąco na wzbogace-

nie przedstaiwień sceny Nrurodzin Dzie1eiątJka 
Autor Medytacji oddziala1l na. te:a;-(rr, a za 

poś:rndnictwem teat1r111 na: s1:itukę ,pl;a:styiczną, 
dzię!ki niemu ,w,chod1Zą \do iikonogirafji chnześ 
cii:ańslkieJnowe motyiwy i na stałe w niej po 

zostają. 

Na rozbudzenie tkHwości u1czuć, któ~ 
rych rw1z1rost ciąg-le .daje się :ZaJU!Wla1żyć W 
cłrrazie średniowiecza wpłyną! odziytwiście 
ruch ~ran.cis121kański, a naiwet odnośnie do 
Na.iroidlzin Dziedątik:a. i s:aim św. firia.nciszek, 
który S2:111 daje :P!fZYkŁad tej C'ZlUfośici, bio
rąc ·ponoć w ~1ażdą Noc Bo·żego Narod,zenia 
1llziecią1ko ze ?:lobu, lkotys1za.c je. w 1S1w1ycb 
święt}'ich, naz111acizonych •później ·stygim1ait1-

mi, ręlkach. 
Po,w1s1zeohne praignienie zbliżenia się do 

:.Matki Bożej i kontempilacji D:zieciątb Je· 
ZUIS •również odnajdnje stwó~ 'WY\raZ !W sztn ·. 
ce. U0zuc.ia \kobiece ma1cierzyńislkie dominu 
:::i. na kofiau średniowieozia, ia.k mó1wi zna -
.komi.ty bada.az sztulki religijnej ·Emile Male. 
Nawet ·hymny śpiewaioze na o::eiść MJrurji, 
a1Prnbowane pir1zez Kośdólt są żywą mani·· 
festac'ą tych uczuć „gidy widJz,ę Dzieciatko 
na rękach Matki, moje 1sence napetn]a się 

radością••, 

1~---------------", ·----·-·----·--- -

'\V1ódz ~1a1roc1u, pierwszy Mamszatek PoI:slki Jó.::ef Piłsudski -
rzeźba dilóta utaieri towanego arty'.::tY rze2biair.za Zygmm1la Ko

v.ialewskiego, twóir.cy pro1ektu rpomnikia !\farsiza:Ika Pił1s.uc.bkiei:;0 
w Łodzi. l{zr>ibę zakupH Zl\viązek Legionisi:ó1w oclr<lzm! w Łodzi. 

Renesans, jalk we wiszy5flkich p11'!Zedsta-~ 
wienia1ch M1atki Bożej, talk i w scenie Nairo 
dzin, podkreślla wta1śnie óiw motyiw macie~ 
r:zyfrstwa, odcz1nwa mistyczną gl01ryfilrnicję, 
zruztia·cza nato:miaist świeckość ;Zja1wiska, :a 

· nie jego na:dziemskość, iznol\VJU powir:rnca 
wnętrze, ale ~rni ,\vylia,źnie ~lo'kailizowrane1 
bog.ato wyposażone w ·świeeiki apia:rat akcc 
sorjów i 1Pięikne dekor:a1cie. 

Wy~worizony w śreidniowie1cziu z.as:1d11i· 
c:zY tY•P ikonograficzny pr1ze1d1staiwień scenv 
Narodzin Dzieciątka JeiZIUJS, qączttie ize zimia 
naimi w sfosunku do postaci ·Matki Bożej 
w'prmv.a•dzonemi rprze·z odirodzenie p1rzetriwa . 
aż ido oz:asórw nowożytnyah. 

Każda epoka \vpro-wa<lJza cwpra.J\\~diz.1ie 
pewne zmiany, zgodne iZ ogólf!ynn chairalkt•! 
rem swej szt1uki, dotyc1zą one .:edrnaJk p11"1ze
deiwiszystkienn prohlemóiw formalnyieh, !,a.k 
kompozyc:ji obraizu, o:śiwiet1enia, ha:r.wiY ni·~ 
(;ldnosza się jednak 1:ir1zeważnie do strony 
ikonog•ra1fic1znej, kt6ra z:a.s!aidni·CtZO 1po:zoista-

je niecm1ienion::., uz1uve1t1iona t::i."liko fanta" 
sty,c'.znemi nieraiz szczególaani 'WY'Snutemi z 
niekrępowanej d:u:i obecnie tPrzeptsami rwy„ 
obraźni airtystyczneJ. 

W śród naszych roz1waiżań nie 1zostaly r..vY 
mienione m1ziw i~1ka airtystó:w, któnzy po1dej 
mują temat Boże1ro N:uodizcrlia d1'atego, że 
tych na1zrwiskż byłoby zia wiele, że rtie po-
mieścil~~by się, nawet rn1jważnie\;;1ze, w r:.i 

mach rsikromnych tego airty:kutu. Od anotli• 
mawvch artystów średniowiecza pooz~
:;;zy, zdobhwych r:zeźba:mi mury katedr, ma 
lowidta,mi na ,Stik:1e i minia,twrami ,z.a1warte
mi w 1Po1'ożnyah księigach poprzez wie1kie 
indyrwidrnaln0ści twóraz.e, znakomite iltlion:i 

· <:rtystów·renesat15iU t:hż do l::aroku, te:rul.!t Nl 
rodzin zm1~d1uje często l\.vielokirotnie nruwet 
powtrurzane przez jednego .rn-tystę; wsto1ŚO
'W1anie. Nie l~1raknie też i &cen Nrurodiin w 
pols(kiieh minialurnch i pols!kieim malairstwie 
cec:hcxwem. 

Dr. J. Puclata-Pawfowska. 
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I JA. 
Nart'.SZCic cpel11!~1 siq m:1;rze11Ll wsz.\st

kich h\ 1\\'aL:.:t'11'.\ ki1101W:V'~l!. Za·spoko.iona 'ZO 

stc111ie od lat 1raw1;1(ct ciel;:!iwość i lo. co 
oot_r.cl!c1zas ok1 rtc byto b:emnk<l ;.;wni': 
'~·:it; spr:1 1wa i~t\\IJ;\. \\.1k1n.ltcc ht;d:dern~· mieli 
1Pożność :1.:·:ne11ia za k11ii~y p1rnrnt11ego ży 
c.ia \\ielkiej :1:k tnrki iihPO\\ ei. Odp~·1Jną 
<.vi~·~ 1Pielq ::r· 11:;.; r :lik<,\T" pytani<1 1 co rn

bi ,.~:,wi:1zda'' poza pr1:11q \\' ~1.telier. jJ1ki•:.:'. 
jc:st żrcie zda!a nd objeld.r1\\'111 i mikrofonu, 
rz:v pm.a w:vt,wr'1rnit1 'est 11:i!da1J „,1.;:wiazd::(, 
~z.r też zw\klrm ~,rnertelnikitm. 

To r:.1dos11c nzeircie, moment ;~~1,poko
Jeni:1 trwi:icei n:13 ciek;?,wo~i·:i 1:a1\\·id.:di:;cz:i.: 
h~chiernr wyf\v1'ir11i ,,Metrn-Go1lc'1\VY:l·Ma
.1·er'', kt(~1ra t''lk r.JO'.'!konz:]e 01nJe11tH.ie :Sit:; \\' 

na:-;tro.i;• :·!J i;.11iilicz1w~.:1 ki1wwe: i, lli\V:~'1ża.iqc:, 
że nic 1wleży pr:cciag:1~ str:111n-. postanow; 
hi wydać iilrri. r.czekiw:an.r i 11prrrg11io111· 
r•rze? ir il·:onmq wd.zinę :wy.zn <I wcó1w X Mil 
ZY. An.11;ielski tyt11~ te:~o obrnrn h1«zmi ,J3(Jil 

hsheH". 
Reżyser:j(; poprowadził sfym1y Victor 

Plcming-, n:11zwisko, g-1,v1:-i1rantujące smnien-
rro.'~(: wy:k01uni.1. Tc;, której pry1\v1Jtne ży

cie podpatnz.vn1y na ekn·anie ową popular-
1,•1 „g·w i<:)1zdc;'' filmrw.-q, :.;ra urocza J ea 11 
J-J<dn\\·~ Fadnerern jej jest Lee Tn:1c.r, kre-
11;ący imię 1~1zefa rek1arny, którego ka,pitalne 
pomvstv Tt!klamowe wynioslr „g-1\via.zidc;„ 
na szc·zvt 1Po1:1ularności, rchoć cz:a1saimi 1s1po
v.ro<lo\\''Uty niejedn•t „,gor.:icq sytuację''. In
n;:i niemnie:j intere'>njącą ro'lQ odvwiairza 
lv;rn Lebeclow. \Vy.~tęi:u·e on .'Jrn nr.1: · 

franc111ski, s:z1ukają~v po utr:acie majątku 

~zcz.csc1a na teircnie tfoJ.l~r,woocht. Zostaf 
[~:rd~1nsen~m. a jako 1m<Jlrkiz 1znak11z1ł srZiYihkJ 

„1dientclc/'. 
„Bnmba1sheIT1l'' po1!rnże nia1111 .więc Nilk ck· 

k".r.ve kulisy stolicy filmu i 1zap~1w11e rozwi~ 
je niejednej O'obie utropijne mr:zoniki •) ido
I d-Lrnlm1.11n "p1z1ąw;;:" jf:Jl:Fii~IJ\))! A\ ,')p; ll!LWJS 
tu filmowego. 

Johll Gilbert, wspaniaty ruktor w ok,re
~ie frlmu nieme~o, ,t1każe się obecnie w g;i
;~am}·czrieim ,·ircrdz1t:le reżyserji 1zna:komi
tego Rm1hena 1\'\.amon1:imw p. t. ,1K1r(rlo1wa 
Krystyna''. Charakterrsty,czne, iż Gil!bert 
wie~okrotny n:wtner Grety Ga1rbo w d1a1w-
11_rd1 czasach, \vy.;;fą,pi znóiw 1ze slrnwn:i 
Sziwedką. GHit1ert 1~~1,pre·_ent11je ::<ię w „K1ni
lowe.j Krystynie" w mili a·mhai-;ado:ra Anto-

"Poradnia Zaiwo<lowa Tow121rz,f1si1w1a „Patroit:it n:1d Młodzie1Ż<1 l"<.'zemieślniczn i 
Przemyslową w Łod1zi" zon:;anią.owab dla swoid~ Ś'.Viełiic ockzyt d:r. Z1dlzi~
ława Zmigry<lera - Ko11opld 1p. t. „Wędn'rwk:1 po staroż,yt11e111 imieśde". Na 

zdj~cin widzimy wl 1adze "!'owa:rzyshva prelegenrn orn1z ~ltt~lrnczów. 

nia Pirnintelli. Prag1rnc ten olbt'izymi film 
historyczny utrzrmać w 5:11k najściśle:szei 
opr:arwic, pohż.ono :-;pe,cua1lny nrncisHc na iwy~ 

konanie d:u-.vnyclt :>trojów i imuncliL1iró1w„ i 
tak munchr dla .Joluw Cii'lberta skopjow1ano 
dok1:<'idnie z jeclneg;o z obrnzćiw 1sły111rngo 

\\ 1.qp1S'k1zesnego rna~larza Vel~iSCJuezJ, .znajd:u
jqcego sii~ w 1zibiorn;;h •mUizeum '\V M1a1d1ry- · 
~ie. Mundrnr ten •w1ylkon~1ły J)r,a1cownie 1wy
twórni „Ivletro-Ga!1cliwy11-Maiy1;ir" w oza-
~·'c ~.;ześciu tygodr1L 

Królowa Krystyna, córka krd!la sz;wed!z 
;;iego Gu.stawci Adolfa, stynę~,a z wiedzy. a 
~pe1cjahie już zainteresowanie miała. do ge;:, 
grfji, Na 1jej •z,leceuie wykona110 olh!"Zy1mi 
:~1iol::us 1 pr;zedlst.a:wia.}qcy KulG ziemską w 
roku 16:ł0. Nie 1wieiliu l1ud1ziom 1viadomo, 1z 
gJn:bt.s tf:n Jotrwar do r,a,s.zy1c'i1 .:.zasów i st:a 
110\vi Je,de!1 z natlcennie:·s~y1ch oka,zów \Y Bi 
Lljotece łinntington w Pa<sadcnie. (K2.!iforn:a) 
Wedlwr H:i!:o g,lc1busu zirobiuno model, któ · 
T.\' hyl do W'ielkirg;o filmu histo.ryc;;ne.go 

„K1rólo1\\1:-!. Krystyn:::", z Greh' Cwrbo w ro 
li tyt1n1fowej i Johnem Gilhe;-te111 jako jej 
pa:rtnereim „Królow!a Kiry;styna" ;iw·1chocl':i 
v• s'l<lacl re.we!1:wy;nei procl11kc1:i wyhvćrni 

„Metro-Ooklwyn--Mayer'', która w,krótcc 
iweJdzie na rkr:any 1\v~szy.st>kich kin światn. 

Sarnrny 1_,ee, na,jp;1ośnie;121zy tVv"r<Jca taii· 
c.ó,w modPrnisty,aznv1;~.h, występuje 1ze swym 
i:esnolem w atn11kcy1jnym filmie wy1staiwo
\\'Yan ,,Tance1rka", .\v którym główne ,role od 
rnarzaj.ą Joan Gra1wford i Clairk Gable. 
Jedną z naj1w1spiania1lnvch scen w tym filmie 
jest „Taniec życi<~", c1diz1wiercia,clla,ją,cy noc
ne życie Nowego .Jorkni. Zes;pólt gi1r1lsów tań 
„:,zy na tle ni~botyikó1w, de:ko1rncji::t. zmienia 
sie niby S·cena w z,aiczarowane\j k.Jrainie, ty 
~~iące :pięknych kobiet w ,p•r1z.eciz1rndny1ch 1ko
st(luma1ch clcfilnie p.rzeld oczyma 1z:aic.h1wyco 
!iego 'Wid1z:a, wsnaniaitni mu1z:yi1rn dociera .do 
ncha, wo.1?:ółe wydaje się, że nic fihn, a ja 
kieś iba·1kowe wp,rost z.jawi1s!ko. 

Foś1wii:;cenie ś1wicr :icy \i r' że!1..;~dc:-go UJ:J1zia:~1n Z.wiqz1ku St-rze · · 

Knrs infornmcyJnr ::~ obrony nrzeciwiazo:wo-.!otniczej d1la nil· 
s'Zych iuukcjonairjuszy Zrul'lzą1du m. Łodzi. 

leckiego nrzy u!kr Pal1janivk1~~ 32 dokonnne pr1ze,z k:apela11:1 
Z. S. ks. dr. Roszkowskiego. ~~wietl~ca p0wstal1a d1zięlki wysil
kon1 ob. prezeski Krauzowe-j i koła Przyj1adót Odd;z, 1;; oih, 

1\fonngiewiazową na ozele. 

-~ 

\ 

f'!:ezrCiiwnanr komik filnmwy, foHsteir 
Keaton, ·w1zbudza lrnr 1agm1Y .śmiechu 
jako ,,Pirofesor ·w kbare.Ćie" w n::ij-
wese~!S:zy m piro 9,1rn mi e ś1wi ć! te.c1zny,rn 

:l;i110-teat1róiw ,,Metrn'' „Adi!'i::i''. 

\V;1jsóiwna trennk z QLaźewską na lo
dowisku LKS-u. 

J. ·Józef Łu,c1zyfrs.ki dluigoletni sędzia, 
i, kierownik Sącli.1 Grodz1kiego ·W Ło
dlzi' rn lano wany nntm·j1t~s1ze111. 

Urcczrstrś~ p:•ś-..v1ęcenia sztandaru 1_:11óri11 S1imowei:::o p:·zy kośdele Ś\Y. Antn 
11:ego w Lodzi. 

Styli1mwane dowolnie godło m. Łodzi 
pro!ektowane przez architekta R'a:ka 
z \tVarszruwy, ,:_i, odznaczone na kmi-

km-;ie M<u~istratn m. todJzi. 

Drugim odznaczoll:rm proje1ktem her· 
bu m. Łodzi zg,1csznnvn1 na konkiurs 
byla prruc:t ,p. łiHJe,ra, widziana pn· 

wyiej. 

, _ _..,..~-------------~-----·--·---~------· 

Zaworlr lrnk.:.!owe roze~rnne pomiędzy drnżynn \Varsz;<l!wianfki 
Na uljęcin obydiwie \va.lcze,ce ,drnżynr 

Ł. K, S. 



K.i;wian1ia .,A111bro21la" świeciła pustk;1-
mi. 

Dlai.::.·zego? 
NaiJ!'aWdę tmtdno było wła,:§ciwie stwier 

dzi6 ja1k<.1ś konk1ret11ą pr.z.rczynę tego niepo
wodzenia. 

Bo przecież i cia:stka miały już swą do
bnze zri~Jużoną silav.;•ę i kaiwa miaiła pięknv. 

!mmatn~·. pa!Cłrnący poJ,ysk i ohsh1g.a1 by'(1 
;::zysta ! bez zanz:utu. Nruwct dzielnica w i" 

kiej się zna·il.!mi,nafa, .zdawała się wrli:ży6 po 
wodzenie. 

Tymczasem.„ 
Kruwiarnia Śl\Viecita p11stk.:i1mi ibeznadziel· 

neimi i 1p.ttrz.'.lb znudzona, J[ik smugi Jistopa 
dowego deszcz.u zacieniaja skośnie pr:zechod 
ni(r.v, mif:ijących Je} duże witryny, tak, jak 
mij.a się bw!1kę z papierrosami. 

Sytuaic.ja by'la beznadziejna·. 
Moda„. Wszystkiemu winna moda! 
W ostatnim roku - ·wogó1e ten irok 

od pocz~tku z'.'!cząt sio fata~nie - otóz w 
tym iroką1 otworzono diw;a:, ,azy tnzy na/\v:et 
lokałe z bironzami, ma1rmura.rni, fotelaimi i 
ha.Jabairdnikami na.zewnątnz, które 1w sposó1h 
na~z.upel1nie.j z1dec:r<low1any łz/dys.ta111s01waJ!l:v 
,,Ambro'Zję". 

Łysiny stolików ś.wieciły cnrr.a:z pirzezro 
czyściej a kelne.r,zy mieli 1więJcej az1asu do 
~mutny.ch po;.;awędek na temat „!ep.s1zych 
cza1Sów", ialho do monotonnego potiriząkhva 
nia 1metalowemi zriaidzlkrumi, które coiraz 
rzadlziei wymieni::tli w 1kasie na obieg01we 
pieniąldze. 

Stawem ftllin:1 rozetbria1w1S1zy się 1W ;piu· 
istej s1zatni ·- z,aazęlfa wt6ozyć 1się z żólrta.·· 

wym, oblleśnym uśmiechem Po wszystkich 
kąta1ch giwarnego megdyś folkail1u -- sia1data 
niezaiuwaiona przy rnarmrnrnwiych stoi] ka1ch 
i nieoh5lngrwana 1p.rze-z nikogo znu,żona !\VY 

d1od1zita dopiero noca na mtaisto. 
Je<lnak od paru dni dwekc.;,a ®r:aicowy 

\V1a.ł1a. wielki plan, który mial iZrekonstr1uo · 
wać ch'\vRlebną prZYiS.V!ość „Am'bwzji" i 
postawić ją II'ównoaześnie :w .s1zereg1u nati-~ 

pier.wszy1ch kaiwiarni stoliay. 
W ponieckialek wieC!zorem iSlkiromn:r, 

antyczny trocthę te·rceclk, P1rZYi.\;Jr:yiw:aijący 

dotyt0hciws na sali, nie .zjia1wił :się już na po 
więkslZonem i pr.zybranem palmami pod~um 
Zamiaist niego ·:iuż kolo godziny siÓld!mej za 
częli sd1od!zić się pojedyńozo wy.świeiem 

: ,pewni siebie gentelmani '\V ~mokirngac!h i 

dużemi pud~am1i in.stnumentóiw. 
On"l\ieistra! 
Jedna z na/jleoozych o,nkies tr j1a1z.zowy.ch 

została od tego wJa.'5nie ponie1dzialk1u izaan 
gażowiana do ,1 Ambrazji" co miaito wply· 
r;i:;ć <lecy1d1n~ąco na firelk!Wencje i finanse. 

P.uhkt:µailnie o sióldmej zjawH się bpe~

mistrz. 
Byl w. nieisbzitelnym fralk1u z mais1kow.1-

r..ym !W'YlI'a:zern znużenia, na ui:mctrowianei 
twarzy. 1 , 

Ro·zejinzał się nnnsz.aliruncko ;po fo!kiad:u ••. 
tłumił uśmiech .•. 

RQlzpo.oz~t iSię koncert. 
Było to Ill":il\\tdizrwie &mulne. 

Puste stoHki zdruwnlY, ·się· cliZiwić f pok· 

,,Lichiwiarz i jego żona'' - obrrnz 11endlz.Ja airt. mal, R.owmerswa1;·~1]dują 
cy się obecnie w galeu:i·i drrezdeńiskiei Dosik011ale nchwy.cony tYIP HcihwLair1zo. obli~ 

. c,zającego <;:we cafodzienne dochody, 

Iii? 3 W*t!'f.'f*4&q i & e m;,; A GM 

pi.wać ~.wemi okrqglemi Tillatamd. I '\\tedy wfaśnie ikiedy 121d!a1w;af o się, że 
1Zg1Ltba wisi jnż nad „Almlblro;zją" - pianu 
Feliksowi z1aświtata fenoanentailna myśt 

Radio! 

No, trudno początek b:w-,va zw\vsze t1m.1u 
liY, 

Niestety naJS tępne id.ni, ani .caJe 1d1wa na 
~tępne trn·odnie nie przynios[y riaic11iej z.mia 
ny, ale grnzHy po:prostu z.iwy,cziaanem bla111-
kr11ctwern'~ 1 ; i J I : l.~ 

Sam prrnwaidzH ws1z.y1stkie perm1aiktacje, 
bie.grut, ur1z.ąidzat, insta1lowialł', dootosawiyiw:ar. 
Re·z~tatem tych zabieg.óiw by~ maty sześ-

Nowy o•}birzyuni dworzec portowy w Udyni, k 1.6rego PC.Ś\\;ięcenie odbyfo się w 
tygodniu Hbieglym w obecnośici przed stawi.c,eli Rzą:d'l.t i sfetr gaspod.Jairrczy,ch iklra~ 
jn. Dwo1rnec ten obs~erny, WJ;.orowo u·rząidzony i wy;gcclny -pr:zedistawia się ja!< 

widzimy imponu,ią_oco. 
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W górach S121W1atica1rji. Malowniczy obraz zimy. R~.nt IJlk:a na osiedfa podgórskie. W oddali bielą się 
Niżej wre życie mieszkańców. Od strony Jewej widizirr.y WY'.P1ra1wę 1Stnzelecką, uidającą się na łowy. 

obr a.zie Piotr Breughel. Olbra,z 'Pochodzi z J 5 stulecia. 

cianik, umiesz.czony na .diWfU!Ch lańcuicłualch 
prizyn10icowanycll tl s1ufitu i zniajidtująicy rsię 

tui nrnto pod!um, na któ:rem g:rn~a orlkie-
6frta. Byf to 1mikrofon. 

l?:zec·zyrwi§cie .§wietna orkiesfra „A.mbiro 
z.'i" trans1111itawana bę.dizie .wieazoiraimi p1nzez 
ra:djo. Pan f el iks pierw1szego zaira z dnia nie 
prrizyszedl 1wogóle do „Ambrrozl'.i" le 'IZ sie
dząc 1U siebie w dornu stL'ucha.f pr!zerz gi:ośnik 
słów, które jak balsam ,Ja~y się w jego urnę 
czoną .duszą: 

- l~o~,poczynamy tliansmisj-ę unll.llzyiki ta 
11 er.zn ej z ,_.Ambrozji" „. 

J aikoż wyniki nie kruz.aly dl~uigo na siebie 
czekać. 

Już rw nas tępnyim tygodniiu zibite .zosti
fy diwie filiż:anlki do herrb.aty p!flze.z !kelnera, 
który z trudnością diawal sobie a.iadę :wtśród 
natłoku go~.c;i. . w nasi·ępnym miesią1c111 
pan Feliks musia1 'irezeinwowiać stoliki dfa 
up1r1zywilejowany,ch kliertt.ólw. 

: Jeden 'Z tydh st1Jych bywail1cóiw z,~1gad
nąf kiedyś pana Feliks.a: 

·- No, uratowatfa wrus orlkiestra? 
- A pan Feliks wislkiatzuiai~ m.ihofon z:a

uwla1żY'l : 

zasmezone S•zcz;yhr gór; 
<..:a.tość tę ują1t w jedny·rn 

SąidJzę, że !o przedewtSizyistkiem. 
Stały bJ-~walec ·1kiwną1! .potatkmuą,co głową. Panorama Gdyni i portu g<ly!ńskiego z rzutem ok•~.: na molo. 
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Uroc1ze zja•wis'ko ek 1mN1. J;une Knight, zdob.\.rl,a 1e1n1.J·o 11 'b .,, wie'J icie li 1~W'<\ foi·ea<.:i'1 1\V' filmie „Kobieta OirieU1idf"a" 
' ' J 

~aynard, bo1hater·s'ki cowboy ekir:anu, g:r;a i śpiewa PO riaiz 
menwszy ·w fi:lrmie. „Universah1" „Bandyta _ detektyw". 

bo Jesr wyprn<.tukowa~a 
z gwarancyjnie 

czystych surowców. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego-'~. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁODZKIEGO". 

ROK IX. NIEDZIELA, dnia 31 grudnia. 1933 roku Nr.53 

„Gwiazdka" na Widzewie 

święta Bożego Nairnd1zenia powitane ;- osta:;y 1p1r:zez: mieszika.ńc6w Wiicl!zewa niez1wYkle poidnioś:e, !\ie, ;zapomnia,no i o n:ajbiedniei· 
sry.ch tej d1ziefoi1c.Y Łodizi. Uiriząd!zono dila dzied hiednyoh tradycyjną „1gwi1a1z1dlk.ę" i obda1rowano 1licznemi JJ1re: ent:1rrni 1 stano· 
vviąicemi ,rnitą niespo1dlzi:rnkę. ,,Gwiazdkę" t.ką u1mąldizono na terenie Wid1Ze1WiS1kiej M.anufaktrnry oi1hrizymią :r,ze;szę dziatiwy ob 

t1air1zono poda.r~unkami, które osobiście roz <.Iaw1att konsiul dyr, Kon, 

(fot. A. Mayer, Piotrkowska 1820 te1. 108~1511). 




